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W IADOM OŚCI K RAJO W E. -

Podług Poczty Północnej, 7. Petersburga dnia 4 w rze­
śn ia : „ W  p ią tek , d. 3o sierpnia, w dzień imienin Ce­
sarza Jm ci, była tu  zwyczayna z cerkwi kazańskiey do 
A lexandro-newskiey processya. Tam  w obecności W iel­
kiego Xięcia Jmci Mikołaja Pawłowicza 1 W ielkiey X ię- 
żny Jeymości A L xandry  Fedorowuy, w  obliczu wiel­
kiego zgromadzenia znakomitszych' obojey pici osób, od­
prawiła się msza ś. obrzędem arcy-biskupim, a potem śpie­
wany był hymn Te Deum  , i pienie z prośbą o nay- 
dłuższe lata dla Cesarza Jmci. Potem W ielcy *Xięztwo 
Jchmość zaszczycili odwiedzinami swemi przenaywie- 
lebuieyszego m etropolitę M ichała. Kiedy processya szła 
z cerkw i kazańskiey do alexandro-newskiey i kiedy po­
w racała , cały prospekt newski mnóztwem widzów był 
napełniony. W ieczorem  stolica była oświecona.“

Cesarz Jtnść przejeżdżając przez Jamburg oglądał i 
pochwalił fabrykę perkałow P, L ib a , i właściciela jey 
odwiedzinami zaszczycił. Cesarzowa Jeymość M arya  
przejeżdżając przez to miasto również fabrykę tę  oglą­
dała.

W . X . Jmć, Konstanty, d. 17 sierpnia przybył z L u ­
bna do Brześcia Litewskiego, i tegoż dnia odprawił prze­
gląd woyska , a następnego dnia wyjechał do W ar­
szawy.

Podług teyże gazety : Sank-Petersburskiemu W ojen­
nemu Jenerał Gubernatorowi, Jenerałowi piechoty , H ra­
bi Miłoradowiczowi, rozkazano zasiadać w Radzie Pań­
stw a w wydziale1 spraw woyskowych.

Naczelnie dowodzący w oyskam i, Jenerał jazdy, H ra­
bia W ittgenstein  i Jenerał piechoty fiaron fo n  der Osten 
Sacken , nayłaskawiey mianowani członkami Rady Pań­
stwa.

Sekretarzow i S tan u , O leninow i, rozkazano w tym ­
że tytule zasiadać w  wydziale p raw , pełniąc razem da­
ne jemu polecenia. Sekretarzowi S tanu, M arczenkowi, 
W tymże tytule rozkazano bydż w wydziale spraw cy- 
wilnych i duchownych; a kancellaryą kommitetu Mi- 
nistrow zarządzać ma do nowego w tey  mierze rozka­
zu rzeczyw isty radca stanu Kołosow.

W ice-adm irałowie , Broun, Saryczew  i fo n  Molier 
mianowani kawalerami orderu s. Alexandra-newskiego. 
Kontr-adm irał fon  Molier 1 rzeczyw isty radca stanu 
członek kommissyi próśb Sokoło w , orderu ś. W łodzi­
m ierza  2giey klassy.

Przenaywielebnieyszy Filar e t , biskup rewelski, re ­
ktor duchowney akademii Sankt-Petersburskiey, otrzy- 
niał order ś. Anny  iszey klassy.

Moskiewskiego klasztoru Zm artwychwstania Pańskie­
go , Nowe Jeruzalem  zwanego, archim andryta Filaret, 
otrzym ał order ś. W łodzim ierza  agiey klassy.

Członek rady opiekuńczey Sankt-Petersburskiey, radca 
łayny kienator , N.iązę Szczer^butow, mianowany rzeczy­
wistym radcą taynym.

Nowgorodzki Gubernator cyw ilny, rzeczyw isty rad-
stanu, Murawjew, mianowany Sekretarzem  stanu przy 

ego Cesarskiey Mości.
Sekretarzowi s tanu , rzeczywistem u radcy stanu, M u- 

rau>ieu>emu, rozkazano sprawować udzielne powierzone 
11111 polecenia w kancellaryi Jego Cesarskiey Mości pod 
Zwierzchnością Jenerała artylleryi Hrabiego Arakczejewa.

Gubernatorem cywilnym nowgorodzkim mianowany

radca kollegialny Zerebcow, i razem  wyniesiony na radcę 
stanu. Dotąd zostawał w expedycyi Państw a rew izyi 
rachunków.

Mianowani kawalerami ; jenerał porucznik senator, 
P usczyn , ś. A nny  iszey  klassy ; rzeczywisty radca stanu 
Hrabia Lambert, ś. W łodzim ierza  2giey klassy.

Leib-medyk dworu Jego Cesarskiey M ości, rzeczy­
wisty radca stanu K reitow , uwolniony od obowiązkow 
jeneralnego sztabs-doktora medycznego wydziału cywil­
nego , zpensyą dożywotnią po 3ooo rubli na rok.

Professor ordynaryyriy sztuki położniczey w uniwer­
sytecie moskiewskim, rzeczywisty radca stanu Richter, 
mianowany leib-medykiem dworu Jego Cesarskiey Mości, 
z  zostawaniem przy dawnieyszym obowiązku i pobieraniem 
pensyi p o 4ooo rupii na rok. 4

Podług gazety senackiey, datowaney z Petersburga 
d. 3 i sierpnia, w Ukazie J. C. M. w1 dniu 26 sierpnia 
do Rządzącego Senatu w ydanym , w yrażono:

Naznaczony w bieżącym roku nabór rekrucki z pię­
ciuset dusz po dwóch rekrutów , Rozkazujemy uskutecznić 
na osnowie następującey :

1) Zacząwszy nabór ten  dnia i listopada, ukończyć 
W dwóch miesiącach , wyjąwszy G ruzją  i Bessarabiją jak 
daw m ey, oraz te powiaty guberniy now gorodzkiey , rno- 
hilewsiliey , słobodzko-ukraińskiey i chersońskiey, które są  
przeznaczone na woyskowe kolomje, na mocy ukazu w tey^ 
ze dacie przez Nas wydanego.

2) Co do lat, m iary i innych oznaczeń, nie trzym ać 
się jeneralnego o rekruckim  naborze urządzenia, ale pra­
w ideł, zachowywanydh w ostatnim naborze.

3) Rekrutów przyymować w miastach , podług spól- 
nego porozumienia się gubernatorów z marszałkami guber- 
nialnymi szlachty.

4) Pozwolić składać kw ity na rekrptów danych do 
policzenia (kwitancyi zaczotnyja).

5) Umundurowanie rekrutów  uskutecznić podług U - 
kazu , Rządzącemu Senatowi danego w dniu 3 czerw ca 
18 .6  roku , z przyymowaniem od sław iących rek ru ta  po 
sześćdziesiąt pięć rubli na każdego rekru ta.

6) Zamiast przypadającego na rek ru ta  prowiantu w n a -  
tuize , wziąć od staw iących pieniądze podług cen spraw - 
kowych , jakie będą w każdey gubernii w miesiąciu li­
stopadzie.

7) Rządzący Senat zrobi rozporządzenie, ażeby w o— 
znaczonym term inie oddani zostali wszyscy także rek ruc i 
nieoddani z poprzednieeych naborow.

8) Rozporządzenie co do woyska, zostawuje się Na­
czelnikowi Głównego Sztabu Naszego; a spieszne Wyko­
nanie i ukończenie w term inie naznaczonym teraźnieyszer 
go naboru, pieczołowitości Rządzącego Senatu.

Dokończenie ukazu o koloniiach woyskowych. ob. N .  7 3V
Zatem znaydujemy rzeczą potrzebną wszystkie w y- 

żey wymienione pow iaty : nowgorodzki, klimowiecki, wól­
czański , zmijewski , chersoński , elisabetgrudzki, ale X an— 
dryyski i olwijopolski, uwolnić w  czasie pokoju od naboti)’ 
rekruckiego na prawidłach następujących :

1) W szystkie ekonomiczne w tych powiatach włości® 
uwalniają się od tey  powinności bez żadnego pieniężnego 
od nich za rekru ta  wynagrodzenia dla skarbu, w zamia­
nę oddzielenia niektórych z tych włości pod zwierzchność 
woyskową dla osadzania półko w* oswobodzenie roz*
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O śtaU ia datta gazet 

. ^ S y  N. Cesarzo-
; 7 7 , m S  H tó y i  łW oroW hr, matki N . Cesarza Jmc.

1 J n ć  i Król m ianował kaw^m-ami : orderu Orła
r>- ,  * radcę d m «  S ta sz ica , dyrektora jeneralnego 
B ia łe g o ,  xad ę - Orderu ś. Stanisława  agiey klas-
kuhszAoW i przem ^  aln górnictwa ; 5ciey
s y , p ^ a n a ’/ l^ k; órnic'znych Terowskiego, Babskiego, 
k lassy? mspe'■ ™  . Blozd,  { Baum era  komnns-
Graffa iS.  > ^  professora w liceum warszaw-

K f ^ W o w i W e g o  ■ '" “ ' I  peaeoiV'S0 w ko" 'm‘S'
syi natlzcru lazaretow ego^ pj,a  dni, m „

uwiadomił o dozwoloney cy rku lacji monety 
^ ‘ “ S i y  w  f f l le s tw ie ,  . że wywoź tey m onety z kro- 
S  dc obcyóh krajów jest zabroniony.

a  t o r .  JMTC) \ond,TSrda» <wz«tó«. Donie- _ 
> I  Królów ey nie sa ta k  pom yślne , yak by- ■

j r p r z e d t g o m i e m :  L e k - z o  p rzeb y w aj, ciągle w bl.z-

kości K ‘T'sturmerK om m isarz A nstryack i n a  wyśpię
• ń W  S y b y l  dn ia =9 sierpnia do L e n d y , F r a ń -  
s. H elen y , p rzy  y - • j. H eleny  zała tw ia obo-cuzki K om m issąrz ń a  wyspie
■wiązek Kommissarza A ustryackie^o . „ K róla Je-

M ar ar ab i 11 i k tó ra  dopom ina się u K róla Je
v H r u s k ie g o  o 24,000 f. s ,  jako nieopłaconą pen- 

gomosci P ru s u e g  't ch p raw ników , położyła a-
sy ą  w dow ią, za. 1: ą ^  ^  ^ lu tcyszych  ban-
r e szt n a  F c^  n  , kj P rusk iey  Eą złożone. Je- 
k ie ro w  , na  * aPłac7  J  r ()ku i dnia okazano będzie są-
W - A PT X £ a b i n i  nic może czynie podobnego i ą -  

dow m c ze >  |  dniesiony zostanie. Bez ro zstrzy -
d a n ia , te d y  ai -> P . dzie „  ca)cy sum mie
gniem a ląd o w e  » ^  Jh ; M argrabin.

* T a  o trzym ać w ydanie su m m y , o k tó ra  sig dopomina , 
i e j ib y  w rzeczy  tey  nie o d b jła  się spraw a .w Sądzie.

_  ^ J ' W s k T  w hrabstw ie E ssex, m iędzy L ondy-

-  f
^me^wTuropże rośliny, krzewy i drzewa z„aydu,ą.

f X iążę  R e je n t , k tó ry  zam yślał odprawie' podróż w e 
w n ą trz  k ra ju , w yjechał w czoray  do R aw ley, letniego m ie­
szkania M argrabiego H ertfo rt; zdaje się , że odw iedzenie 
innych  okolic jeszcze na  dalszy czas odłożone zostanie.

Oba o k rę ty  w y p raw y  naszey do bieguna północnego, 
A lexander  i Izabella  , podług naynow szych  w iadom ości 
pod 2 3 lip ca , jak donosi lista  domu L loyds, w idziane b y ­
ły  pod 74 stopniem .

F  R  A  N  C Y A .

[Z  gaz. beul. i korr. ham b .) P a r y ż , dn ia  5 i s ie r­
pn ia . W czo ray  przede m szą K ró l udzielił aydyencyą 
posłow i Szw edzko-N orw egskiem u H rab i L ó w en h ie lm , 
k tó ry  złożył sw e listy  wuerzytelne.

G azety  nasze napełnione są opisam i u ro czy sto śc i,
Z jaką dzień 2 5 obchodzony b y ł po departam entach .

A kadem ija francuzka podała do nagrody napisanie na  
d. 2 5 sierpnia 1819 poem atu „W p ro w ad zen ie  sądu p rz y ­
sięgłych do F ra n c y i.“ N agroda i . 5 oo fr.

" X iążę W elling ton  z Jenerałem  F rim ont zam yślał p rzy- 
bydź na dzień 3 o p rzez Z a b e m  do H agenau , d. 3 i od­
praw ić przegląd korpusu  austryackiego na rów nin ie M a- 
rienthal, a d . 1 t. m . korpusu w irtem berskiego w R eichs-  
hofen. U da sie potem  przez B itche  i Sdrgem und  dla 
przeglądu w oyska baw arskiego , późniey dla pruskiego do 
Sed a n u , z tam tąd  do M aubege  na  rew iją  w oysk ros-
syyskich. .

P aryż  , dnia  1 w rześnia. K ró l m ianow ał Jenerała
Souham  G ubernato rem  5tey  dyw izyi woyskow ey.

Podług w yroku K rólew skiego z dnia 19 sierpnia m ia­
sto P aryż  upoważnione zostało do p rzy jęcia  ofiarow a- 
n ey  od znakom itszych handlarzy  w ina i gorzałk i 12 mi 
lionow fr . dla uskutecznien ia n iek tó rych  robo t, dla s ta ­
nu handlowego znaczne korzyści obiecujących. W o ln o  
miastu za te  sum m ę u tw o rzy ć  rów nąż sum m ę bonow, 
k tó re  jednak tylko na  opłatę  pom ienionych robo t w yda­
ne bydź m ogą i 6 p rocen tów  przynoszą. P o w ro t te y  
summy uskuteczniony bydź m a od roku  1820 do 1 4 -

X iażę R a g u zy  (Jenerał M arm ont) , k tó ry  się u dw o­
r u  nie* p o k azu je , żyje W  w ieyskiey m ajętności sw ojey 
w  C h a tillo n , na  łonie spokoyności i przyjaźni. v>-

D nia 2 5 sierpnia w  B r e s t , spuszczoną została z w a r-
s ta tu  now a frega ta  , Constance.

Jestto  Jen e ra ł K aro l H A llem a n d , k tó ry  w ydał w A m e­
ryce prok lam acyą z pow odu now ey kolonu Champ de 
L E x il .

F a le n ę a y , dnia  26 sierpnia.

„X iążę  Talleyrand  pow rócił z wód pireneyskich zno- 
■wu do F alenęay. Z  powodu jego p o w ro tu  śpiew ane b y ­
ło Te H e u m , m iasteczko oświecone 1 ze w szystk ich  o- 
k ien  pow iew ały białe chorągw ie. X iążę daw ał w  zam ­
ku ob iad , przy  k tó ry m  spełnił zdrow ie K ró la , co z po- 
w szechnem  uniesieniem  p rzy ję te  zostało. Rozdano ży­
w ność ubogim , i w szy scy  cieszyli się oglądając tak  m ą­
drego polityka, k tó ry  się we w szystk ich  zaburzeniach cza­
su tak  dziw nym  sposobem odznaczał. Z  u k on ten tow a­
niem  przypom ina sobie X iąźę owe dni ,  k tó re  podczas
sm ńtnych okoliczności w  N iem czech północnych  p rzezyl,
oraz p rz y ja źn i, k tó rey  tam  doświadczał.

A  U  s  T  R  Y A . 

tZ  gaz. ryzk. Zuschau.) W iedeń , dnia  s 5 sierpnia. 
K ró lew sko-hiszpański poseł p rzy  tu tey szy m  dw orze k a ­
w aler C evallos, p rzez podane tu  do tay n ey  kancellary i 
nadw orney  i stanu, z rozkazu swego dw oru, prom em ona, 
p ro testow ał sie form alnie p rzeciw  wiadom em u zajęciu 
p rzez A m erykanów  Pensakoli. R ozum ieją, że w s z y s c y ^  
posłowie hiszpańscy o trzym ali polecenie uczynić podfr- 
bnąź p re tensyą  w e w szystk ich  rz ą d a c h , gdzie są  akre-

dy tow ann  ^ sU ada^ ce osadę w  W ied n iu  odpraw iły

w dniach 19 i 21 sierpnia pod W iedn iem  popis w  obe­
cności C esarstw a Ichriipść i  A rcy -X ięzney  M a ry i L i*
d w ik i , K ieżney  P arm y.

L o rd  S tew art, Poseł angielski przy  dw orze aust i y 
ackim  , pow rócił dnia 2 w rześnia do W ied n ia  z prze 
sięw ziętey  podróży  do Anglii-



N i e m c y .
Dnia 2q sierpnia ogłoszono w  Karlsruhe pozą anąo  

"Wna konstytucya W ielkiego X ięztw a badeńskiego. a- 
twierdz0no w  niey ustawy rodziny panującey z d. 12 
P ^ d z ie rn ik a  r .  1817 względem  następstwa; zniesiono 
''Oelkie uwolnienia od podatków ; nadano wszystkim  
chrześcijanom prawo do urzędów cyw ilnych 1 due ho* 
J^ych, oraz stopni-w oyskow ych; w szystk ich , jakiego 

urodzenia p o c ia g n io n o  do służby woyskow ey; pozwo- 
W ynosid si?  z a  g r a n ic ę  ; ustanowiono wolność dra- 

ku Według przyszłych opisów Seymu związku Niem iecki 
zaręczono długi k r a j o w e ,  i u t r z y m a n o  kassę na ich 

korzenie. Zgromadzenie Stanów składa się z dwóch
1*b. Do pierwszey należą: N ią żę la , naczelnicy zna 
kornitszych rodzin , biskup krajow y, lub administrate 
%ecezyi xiadz protestancki, mianowany przez W . Xią  
^ c ia .8  deputowanych od szlachty osiadłey , 1 2 anay

7 r  - -łTtr - V . . .  .* 1    rr nr l d l i  T 1 »  S t S l
1 « O  U .  U U L U W  u n j  0 1  j

^ęccy 8 osób , które W . X iazc, bez względu na stan 
' ’Wodzenie; z członkow Akademii wybierze. _ Druga zas 
Iz,5a składa sie z 65 deputowanych nueskich. W szy­
t y  obywatele , nienależący do pierwszey Izby , mają 
Pfawo obierania, skoro 2 5 lat sk ończyli, 1 są osiedli lub 
Publiczny urząd piastują. Deputowany atoli ze stanu 
‘’’leskiego powinien mieć przeszło jo  la t ,  a z szlachc- 
cbieg0 dosyć 2 5 la t ,  wyznawać rehgiją chrzescians ą i  
Posiadać przynaymniey ,10.000 złłch majątku , lub nuec 
l ;5o0 zlłch dożywotniego dochodu lub stałey pensyi przy- 
biazaney do urzędu ; w  obu ostatnich razach powinien 
W ieczn ie  opłacać jaki podatek. Corok wychodzi czwar­
ta część deputowanych. W ychodzący może bydz po­
wtórnie obrany. W . X iążę zw ołu je, odracza lub roz­
k a zu je  zgromadzenie; mianuje na każdy Seym łr e z e sa  
Pierwszey Izby , a drugiey, z trzech  podanych mu Kan­
dydatów. Seym odprawią się koniecznie co dwa lata. 
Członkowie jego me mogą przyym ow ać przepisów oc 
tych, którzy ich obrali; nie mogą bydz uwięziem  w  cza- 

posiedzeń, bez zezwolenia Izby , ch y b a , g \ y  zo* 
stali schwytani przy dopuszczeniu się zbrodni, 1 powin- 
hisię naradzać tylko nad tern , co im W . X iązę prze­
łoży.” W  końcu Seymu wybiera się wydział złozony z Pre­
zesa i 3oh członków pierwszey a 6 drugiey Izby. Bez 
zezwolenia Stanów żadnego podatku stanowić me można; 
przyjęte zaś prawo o podatkach s łu /y  na 2 łata. a- 
chimek z użveia dochodow krajowych , pówimen się za­
łączyć do proponowanego budżetu. Nie można w  mm u- 
hiieszczać taynych w ydatków , chyba ze zaświadczone 
przez jednego z członkow Rady Stanu zapewnienie W .  
Xiażęcia, dowiedzie użycia ich na dobro kraju. U chw a­
lenie podatków nie może bydź warunkowe ; wszelka po­
życzka bez zezwolenia Stanów jest n iew ażna, w  nad- 
zwyczaynych atoli przypadkach przestać można tym - 
czasowie na zezwoleniu wydziału seym owego. Nie mo­
żna zbywać dóbr skarbow ych, oprócz przeznaczonych  
już na umorzenie długów krajowych , lub dla zamiany. 
Lubo dobra skarbowe są niezaprzeczoną rodzinną własno­
ścią W . X ia ie c ia ,  jednakże oprócz listy cyw iln ey , o,- 
chod z nich będzie użyty na opędzenie części w y - 
ków krajow ych, dopóki poddani przez polepszenie się 
stanu skarbu nie doznają ulgi. Każde prawo skarbowe 
przychodzi naypierwey do drugiey Izby, a jeżeli go więk­
szość członków Odrzuci, w  tym  razie zbierają się kre­
ski razem w  obu Izbach. Dawne podatki mogą się je­
szcze 6 m iesięcy wybierać po upłymemu przeznaczone­
go czasu , jeżeli nowego budżetu  dla rozpuszczenia Izb f  t  a nie podano. P ra w . n apełn iające lub odm,emu­
la te  konstytucya , powinny bydń przyjęte_od dw ocl. t r » .  
cich części obecnych członków kazdey Izby. z 
prawo podawać przełożenia i skargi. Mogą Iz by zano­
sić urośbę o projekta do p ra w , wskazywać nadużycia 
władz admmistraęyynych , oskarżać urzędników , 1 przyy­
mować na piśm ie skargi pojedynczych obywateli 1 t. d ,  za
poprzedniczem udowodnieniem , iż ani władze krajów , 
ani Ministeryum nie miały na me względu.

(z Korr. hamb.) Dnia 29 przybył X iąze M etterm ch, 
do Frankfortu. Hrabia Buol Schauenstem, dla mego 
Wielki obiad, na który zaproszony był cały dyplomaty-

^ D o n o l Z '  z W iedn ia , że dnia 24 sierpnia wieczorem  
W hotelu A rcy-xiężny M a ryi Ludwiki , skradziona zosta­

ła  część jey kassy prywatney. Kradzież me przewyższa  
summy 2 5 ,ooo złotych wiedeńskich. Pogłoska, że kley- 
noty skradzione zostały, i że strata do nnlijona wynosi, 
jest bez zasady. Sprawca jeszcze nie jest odkryty.

P  R U S S Y.
(z g a z . beri.) A kw izgran , dnia  1 września. Kanclerz 

stanu X iążę H ardenberg  przybył tu ze Spaa.
W yszło  tu nowych kilka rozrządzeń p o h cy i, w  celu  

utrzymania przyzwoitego porządku podczas ^kongressu.
Anglicy nie naymowali żadnego gmachu , ale prawie 

całą jednę stronę ulicy ś. Piotra i kazali porobić przey- 
ścia od jednego do drugiego domu. Dla Lorda Castle- 
reagh  i X ięcia W ellingtona  urządzone zostały naypię- 
knieysze domy naprzeciw fontanny, z którey gęrąca  
woda wytryska. X iążę Cumberland z małżonką swoją
znayduje się w  Spaa.

W ysłano już z Berlina  do A kwizgranu  kilka bryk z sre­
brem stołowem króleWskiem , sprzętami kuchennemi i
innemi rzfeczami.

Najęto jńż w  A kw izgranie  domy dla M onarchów , po 
10,000 franków na miesiąc. N . Cesarz Rossyyski m ie­
szkać będzie w  pięknym domu wdeyskim P .Heusch, o ćw ierć  
m ili od” Akwizgranu  , jadąc do M astrychtu. Ma 1 0 0 0 -  
kien , obszerne sa le , piękne i wygodne pokoje , kuchnie, 
staynie i -wozownie. Naokoło są drogi drzewami w y­
sadzane, staw y, łąki, gaiki, ogrody i pola. L e ż y w ś w ie -  
żem i zdrowem pow ietrzu , i piękny 'wystawia w idok. 
Przed domem jest góra Ludwigsberg, na którey stoi świą-ł
ty n ia . - Dla N . Cesarza Austryacliiego najęto dom P .
B ru m m ert, którego przód dopiero w  tym  roku przero­
biono. N ie jest jeszcze zupełnie ukończony i dla tego  
dzień i noc około mego pracują. Nie jest \vielki, lecz gu­
stow ny i w ygod n y; leży na pięknym wzgórku. U lica  
przed domem szeroka i bardzo ludna. Z przedpokojów  
widać snujących się ludzi i pojazdy , tudzież rów zw a­
ny kapucyńskim , który wysadzany cienistem i akacyami 
i lipami przyjemną sprawia przechadzkę.

Oprócz batalionu gwardyi, przybędzie do A kw izgra­
nu 8 batalijonów woyska linijowego i m ilicy i, które, po 
odbytey paradzie w  czasie wjazdu Monarchów, powrócą 
na dawnieysze swoje stanowiska.

Biizko 24 ,ooo woyska zbierze się w pierwszych dniach 
września na popis pod Berlinem.

Dnia 26 sierpnia wyjęto w  A kwizgranie  -węgielny ka­
m ień , który za rządu francuzkiego położono na w ysta­
w ić się mający dom prefektury. Otworzono także oło­
wianą puszkę, w  którey, oprócz rozmaitych medalów zło­
tych  i srebrnych, znaydował się spisany protokół tego o- 
brzędu.

H i s z p a n i i  A.
W  gazeeie ryzkiey Z uschauer , czytam y pod artykin- 

łem Z A n g lii,  .co następuje: „R o zu m ieją , że szczegól- 
niey z powodu X ięcia Pokoju sprawiona przyszła rekia- 
macya o koronę h iszpań^ą ze strony Karola IV , na kon­
gresie akwisgrańskim nie będzie bez skutku. Hiszpanija 
do niego tę sk n i; Król Neapolitański wspiera go;̂  a Ame­
rykanie maja w  gotowości okręty w L  iw or ni e, ażeby szę-  
dziwego Króla , jeśli się za nim kongres oświadczy, od- 
wieśdź do Hiszpanii. K arol jest i będzie Królem prawym, 
albowiem zrzekł się prawa przymuszony. Ferdynand  
zrzekł się także korony , a jednakże odzyskał ją napo- 
w r ó t; oyciec jego może z większem prawem póyśdź za  
tym  przykładem. W  roku i 8 i 4 wspierał Joachim M u ­
ra t lego starca, któremu okropny niedostatek zagrażał. 
Stary Monarcha powiedział: ,, milszym dla mnie jest przy­
właszczycie! , który mi dobrze czyni, aniżeli Król prawy, 
co mnie do głodu przywodzi. “ M iędzy oycem  1 synem  
zachodzi w ielkie nieporozumienie ; atoli serce ludzkie od­
zyw a się w  takich zdarzeniach za o y ca m i, jak w  oburza- 
jącey historyi niemieckich Henryków. Amerykanie cze­
kają skutku z naywiększą niecierpliwością: oczekują oni 
ztąd spokoynego posiadania Floryd.

A m e r y k a .

(z Korr. hamb.) Gazety angielskie piszą z Londynu  
pod 28 sierpnia, co następuje: „Zgromadzenie stanów

)t(



p ro w in c j i  K en tu ck y , jako przygotowanie do naypier* 
wszego kongressu kazało ogłosić następujące postanowie­
nie : “  Jest zdaniem powszechnego zgromadzenia , że pro­
w in c j e  A m eryki południowcy, k tó re  się za wolne i nie­
podległe oświadczyły , oraz możność do utrzym ania sw ey 
niepodległości okazały , uznane bydź powinny od jeneral- 
nego rządu  Stanów Zjednoczonych Am eryki północney za 
udzielne i niepodległe m ocarstw a i za takie uważane, i 
że do rzęd u  udzielnych m ocars tw  ziemskich policzone 
bydź m uszą .“

Z listu prywatnego z Buenos-Ayres pod 27 maja do­
wiadujemy się , że woyska portugalskie w M o n te .Video, 
k tó ry ch  liczbę od 10 do 12,000 ludzi podają, dawne w aro ­
wnie w  Colonia p rzyw róciły , a po rt  również jak i w M onte  
Pideo  dla wszystkich m ocars tw  przyjaznych otworzyły. 
Portugalczycy  posiadają całe wschodnie pobrzeże rzeki 
P la ta  aż do U ruguay. Pow yżey  U ruguay  jest panem 
Artcgas.

Ostatnie listy z St. Thomas pod i5  l ipca ,  zbijają po 
głoskę o śmierci Bolivara-, jednakże treść ich pokazuje, 
że położenie powstańców nie jest tak  pomyślne , jak je 
■wystawiano. Kommodor Brian  z eskadrą swoją stał na 
ko tw icy  w  Angustura. Na amerykańskiey szalupie Hor­
n e t p rzyby ł do Augustura  kommissarz amerykański ; miał 
on z Bolivarem  konferencyą , k tó rey  przedmiot głębokim 
sekretem  jest pokry ty .

K raina Illinois  podała do kongpessu amerykańskiego 
żądanie , ażeby składać mogła jeden stan  zjednoczenia; 
ale to  nie może bydź jeszcze uskutecznione , albowiem 
k ia in a  ta  n ie m a  4 o,ooo mieszkańców, liczby do tego po- 
trzebney .

(z gaz. beri.) Jedna z gazet w N ow ym  Yorku  wycho­
dzących, zawiera pod 25 lipca następujący,zapewne zmyślo­
n y  ar tyku ł  .* „ W y g n ań cy  francuzcy  ” k tórym  Stany Zje­
dnoczone w krainie Alabanka  ziemię dały , przedali ją i 
opanowali krainę nad rzeką  3. T róycy [T rin ity), w pro- 
w in c y 1 I cxas , gdzie działania swoje rewolucyyne rozpo­
częli. W y d a l i  oni [nizey położony) m an ife st , w  k tó rym  
ośw iadczają ,  iż zamiarem ich jest postępować udzielnie, 
i  tw orzyć mocarstwo niepodległe. Rząd ich jest woysko- 
w y , podzielony na k o h o r ty , z k tórey  każda ma swego 
naczelnika. Kodex kolonialny w kró tce  też ogłosić maja. 
N azyw ają  oni tę  now ą rzeczpospolitą „ Polem schronie­
n ia  “ (Champ d'Asylfi). Również Stany Zjednoczone ja­
ko  i Iliszpanija  roszdSą prawo do prowincyi Texas.

Champs d 'Asyle  . dnia 1 1 maja.
Podobnem pasmem nieszczęść , które nas od o jc z y ­

zny naszey oderwało i razem  po różnych krajach rozpro­
szyło , złączeni n a n o w o , postanowiliśmy szukać schro­
nienia , gdziebyśmy mogli rozw ażać nasze cierpienia i 
w yczerpnąć  z nich użyteczną na przyszłość naukę .Po ­
daje się nam obszerny kray  , opuszczony od cywilizowa­
nych  ludzi, gdzie tylko pokolenia Indy an , które na łowach 
p rzes ta ją ,  a ziemię tak  rozległą i u ro d z a jn a  odłogiem 
puszczają , w  niektórych tylko oderw anych mieyscach jest 
osiedlony lub przebywany. W  przeciwnościach , z k tó ­
ry ch  się , dalecy od poniżenia , ch lub im y, w ykonywam y 
pierwsze nadane od oyca całego przyrodzenia p r a w a , 
osiadając na  tey  ziemi, ażeby ją pracą  naszą uprawiać i 
z nicy korzystać. Nie napadamy na nikogo , nie mamy 
żadnych nieprzyjacielskich zam ysłów , żądamy pokoju i 
p rzy jaźni od wszystkich , k tó rzy  nas o tacza ją ,  i każdą o- 
kazaną nam przychylność wdzięcznie przyymiemy. Chce­
m y poważać re l ig ią ,  p ra w a ,  obyczaje i zwyczaje polo- 
row nycb  narodow , chcem y poważać niepodległość i spo­
sób życia indy jsk ich  ludów , k tó rym  ani w  ich łowach, 
ani tez w jakimbądz sposobie u trzym ania  sie przeszka­
dzać me chcemy. B s  wszystkimi, komu to użytek spra­
wić m oże , chcemy u trzym yw ać  towarzyskie źw iązk i , i 
spoko jne , sąsiedztwo i handel. Chcemy wieśdź życie 
apokoyne czynne i pracow ite  , i za dobre dobrem nagra­
d zać .  Jeśliby zaś podobnem bydź m o g ło , żeby nas i na 
tey  pus tyn i ,  gdzieśmy się schronili ,  ścigać m iano ; tedy 
zapytu jem y się każdego myślącego człowieka: czyli obro­
n a  może bydź sprawiedliwszą od naszey? będzie to  obro­
n ą  ostateczności. Postanowienie nasze już obrane ,  raa- 
jiFy oręż. I rosk liw osć o nasze u trzym anie  się zmusiła

n a s ,  ażeby się w  n ią opatrzyć, jak ludzie zostający w 
szem położeniu czynić m u s z ą , a z iem ia , którąśmy ** 
siedlisko sobie obrali, u y rz y  nas, albo szczęśliwie żyjących 
albo mężnie umierających. T u  chcem y w  sławie i W ;  
ności żyć  i grób nasz zna le śdź , k tó rem u sprawiedliwi 
ludzi pełne uszanowania wspomnienie oddadzą. Ale m®; 
m y  prawo spodziewać się szczęśliwszey przyszłości,* 
pierwszem staraniem naszem bydź powinno zasłużyć a® 
powszechne uznanie, przez ogłoszenie p ros tych  u rząd z i '  
k tó re  staną się rękoym ią naszych zamiarów. NazyW®' 
m y  to mieysce , na  k tó rem  kolonija nasza jest położoną: 
Polem Schronienia “  etc.

W  Korrespondencie hamburskim czytam y pod arty' 
kułem  z L ondynu  pod 1 w rześnia : W o y sk a  portugalski 
zajęły d. 1 maja w  pośiadłość swoję Colonea del Sacra- 
m e n to , i za tknęły  tam  swoję chorągiew.

L ista  domu L loyds  d o n o s i , że okręt W in d h a m , d*' 
wniey okrę t  reges tracyyny  wschodnio-indyyski, ale prz<** 
powstańców Buenos-Ayreskich kupiony i uzbrojony, pod' 
mosł blokadę w  V a lp a ra iso , odpędziwszy wprzódy leża- j 
ce tam  hiszpańską fregatę E m eralda  i bryg Pesuda. 
k rę t  TViindham  czyli L au tario  zaskoczył fregatę E m erd ' 
da. 3 o ludzi wskoczyło na jey pokład; ale%e° nie dość 
prędko wsparci byli, w zamięszaniu okrę ty  się rozłączyły* 
a  3o tych  pow stańców  przezwyciężono.

T  u R c Y A.

w  Korrespondencie hamburskim czytam y z Konstan '  
tynopola  pod 2 5 lipca, co n as tęp u je :  „ D o n o sz ą  z Alepp0 
pod 19 t. m . , źe tam otrzymano wiadomość, p o d ł u g  któ­
ry ch  Ibrahim  B asza  zajął stolicę W e h a b i to w , Herojti 
a naczelnika tey  sekty, Abdallah ben S a n d , o toczył tak? 
że się spodziewano poymać go w krótkirn czasie.

„  Arcybiskupst wo smyrneńskie , k tó re  od 60 lat ni* 
było zajęte , osadzone te raz  zostało od stolicy rzym skiej  
przez dotychczasowego tam  koadjutora , C a d elli, który 
po otrzym anem  w Scio  poświęceniu , d. 2 t. m. powrócił 
do S m irn y  , i w  pośród grom u dział wszystkich o k r ę t o W  
europeyskich wyazd swóy odprawił. W sz y scy  kato lic j  
tam ecznych  okolic byli mocno uradow ani wyniesieniem 
tak  godnego prałata.

W  gazecie petersburskiey, Poczta  P ó ł n o c n a , z Odes­
sy pod dniem 18 sierpnia c z y ta m y :  „ P r z e z  o k rę t ,  któ­
ry tem i dniami z Konstantynopola  p r z y b y ł , o trzym ali­
śmy wiadomość , że pierw szych dni teraźmeysze^o mie­
siąca straszliwy tam był pożar, k tó ry  t rw a ł  przez ° c z t e r j  
doby, i do 20,000 domow znisczył.“

K r a j e  b a k b a k y y s k i e .

M onitor  z dnia 2 6go sierpnia umieścił poniższe ogło­
szenie ze strony T o w a rzy s tw a  działającego przeciwko 
zbóycom movs,\ńm-[Institution A nti-P ira te) datowane w P a­
ryżu  dnia 22go sierpnia. „  Naynowsze wiadomości, dato­
wane z A lg ieru  pod dniem u s t y m  lipca, donoszą, że no­
w y Dey tam eczny  dalekim będąc od naśladowania p rzy ­
kładu poprzednika swojego , kazał, nie tylko wypuścić na 
wolność porwane przez Alego Hodszyje , panie i panienki 
europejsk ie  , lecz nadto wypłacić im znakomite summy 
pieniężne , aby im niejako wynagrodzić trak tow anie  , ja­
kie ponosiły od poprzednika jego. W e d łu g  tych  sam ych 
wiadomości miał tenże sam Dey , w postępowaniu swo- 
jem bardzo u m ia rk o w an y , kazać rozbroić wszystkie o- 
k rę ty  korsarskie i postanowić stale , aby w roku bieżą­
cym  nie wysyłać wcale żadnych ko rsa rzy  Prace to­
w arzy s tw a  zgromadzonego, celem działania przeciw ko 
rozboynikom morskim (.Institution A n ti-P ira te ), zbliżają sie 
już do celu, jakiego, podczas założenia tego Towarzystwa^ 
raczey można było pragnąć, aniżeli spodziewać sie. Biura 
In s ty tu tu  mają zakończyć już w P a ryżu  działania swoje; 
a ponieważ Prezes T ow arzys tw a (Sir Sidney Sm ith) w krótce 
wyjedzie z tey  stolicy , przeto wezwano wszystkich  m a­
jących roszczenia za różne dostawy dla T ow arzystw a, 
aby zgłosili się w domu zgromadzenia na ulicy St. Honore 
pod hczbą 364 , gdzie im ich naieżytość assygnowana ’ 
wypłaconą zostanie. “

Wolno di ukować, Ignacy Reszka KomiU Cent. Czł. w Wilnie w prukarni Bedakcyipism peryodycznrch-
OODATfeK
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W  i I n  o d n i  a  i 3 W r z e ś n i a  1 8 1 8  r o k u .

O g ł o s z e n i a .

1 Od. L ite w sk o -ffile ń sk ie g o  G ubernialnego R zą d u . Ja ­
śnie W ie lm o żn y  L itew sk i W o je n n y  G ubernator i K aw aler  
Przedsiębiorąc w szelkie śrzo d k i ku zapobieżeniu  p rzyw o zo w i 
do W iln a  za ka za n ych  lu tn io w ych  od p o sz lin  towarów, za ­
leca n in ieyszem u  R zą d o w i , za  posrzedn ictw etn  M ieysk ich  
1 Z iem sk ich  P o licy i opublikow ać p r z e z  d ru k i i  gazetę  K u ­
b e r a  L i t t .  następne ro zp o rzą d ze n ie : 1 mo , L e  każdy  K u - 
Piec, lub G iz e l , c zy li też fu r m a n  ja d ą c y  do W iln a  z  towa'  
ra,ni jak iegobądź r o d z a ju , konieczn ie  pow in ien  w jeżdżać  
do M ia sta  we dn ie  , a nie nocą , p r z e z  rogatki : O stro-bram - 
*ką , T ro cką  , i  Z ie lo n y  M o s t , i tam  się zapisać , zkąd  się 
towar w ie z ie , i  na  ja k ą  u l ic ę , po tem  jech a ć  w y ze y  rzeczo ­
ne m i w ielkiem i u l ic a m i, a p o  p r zy b y c iu  na  m ieysce , n a ­
tychmiast. P o licy i donieść o p rzyw ie z ien iu  to w a ro w , zasta ­
nawiać się za ś  w  drodze na  nocleg n ieb liżey  ja k  o awie  
m ile od m iasta  W iln a , i d o ,  Z iem sk ie  P o licye  pow in n y  
mieć ścisłą  ba czn o ść , iżb y  n igdzie  w  m ia stec zka ch , w siach  
i karczm ach  , tu d z ież  po  la s a c h , i  in n y c h  m ieyscach  ż a ­
dnego sk ładu  tow arow  nie było, g d y ż  w p rze c iw n y m  zd a rze ­
n iu  Członkowie. Sądów  N iższy c h  , i osobliwie Z iem scy  K om - 
ftiissarzey p ró cz  oddania  p o d  S ą d  ? będą je szcze  i od °bo- 
n ią zk o w  oddaleni ; a w łaściciele dom ow  i m ają tków  , kto- 
r z y  pozw o lą  u  siebie składać tow ary, srog ier u leg n ą  odpo­
w iedzi. 'btio , Z a b ra n ia  się w io zą cym  tow ary  zastanaw iać  
się w dzień  we w siach i karczm ach  sytuow anych  od M ia sta  
b liiey  dwóch m i l ,  i  na  d łu ższy  czas nad  p o trzeb n y  d la  p o ­
pasu k o n i , a je że li ja d ą c y  z tow aram i d lu żey  nad p o m ie - 
n ioną  potrzebę za b a w i, to ju z  obow iązanym  je s t m o co w a ć  
w  tym  m ie y sc u , d la  tego , iżb y  n ie p rzy je żd za ł do rniaśta 
w nocy. R ó w n ież  zabran ia  się jadącem u  z tow aram i d a ­
wać w iedzieć o zb liża n iu  się sw oim  do m iasta  gospodarzo­
w i sw em u , a  p rze to  i na  spotkanie nikogo n iep o sy ła ć ; a  
ktoby p rzeciw  ternu ro zp o rzą d zen iu  p o s tą p i ł , 1 w jeżd ża ł do 
m iasta  z  tow aram i w  nocy i d ie  p r z e z  w y ze y  rzeczone ro­
g a tk i ,  lecz innerni i m ałem i u lic zk a m i, takow y ś tią g m e  na  
siebie p odeyrzen ie  , i bez donoszczyka  posła n i będą od J f l  . 
W ojennego  G ubernatora U rzędn icy  , do dom u lub sklepu  
dla rew izy i tow arow  w te n c za s , k iedy  gospodarz zgo ła  
n ie  będzie tego się spodziewać, f to  , U  ileńsk iey  M ieysk iey  
P olicy i w szelkich  srzodkow  u żyć  na  odkrycie p a r tyka la rn ych  
lu d z i ,  k tó rzy  dom ierza ją  n a d u życ ia  w  przew ozie  do m iasta  
K ontrabandnych  tow arow  ko laskam i , b ryka m i , i tem u po -  
dobnem i p o jazdam i i je że li takowe na d u życ ie  odkry je  , n a ­
tychm iast donieść J W .  W o jen n em u  G ubernatorow i, p o czem  
takow i p rzestęp cy  nie ty lko  zostaną  w  p o d e y r z e m u , lecz  
ja k o  okradziciele Skarbu M onarszego  , oddadzą  się p o d  Sąd  
wedle ca łey  srogości. p ra w a  , i do w ięzien ia  w trąconem i zo ­
s ta n ą ,  i tym  sposobem spodziew a się J W .  \ \ ro jenny G uber­
na tor iż  się w ytęp ią  n iem yln ie  ci to g n iu śn i K ontroban- 
d ziści , je że li W ileń ska  P olicy  j a  ściśle tiośledzać będzię w szel­
kie d z ia ła n ia  w  r ze c zy  p rzy w o zu  do m iasta  to w a ro w ; skut- 
k iż  n in ieyszego  ro zp o rzą d zen ia  rozc iągać za leca  , we dw a  
tyg o d n ie  od d a tty  opublikow ania onego w  m ieście H  u n i e , 
i  w  okręgu  m iasta  p o  w siach o dwie m ile. Jakow e rozpo ­
rzą d zen ie  p r ze z  ogłoszenie n in ieysze  i  poda je  się dopow sze-  
ch n ey  w iadom ości. JDatt. w W iln ie  1818 roku  augusta  i 3 
dn ia . N a  'O ryg ina le  podpisano  : W in c e n ty  Ł a w ryn o w icz
S ow ietn ik  , K a z im ie rz  N o w ick i Sekre tarz.

W  dodatku do gazety  K u ry  era  L itew sk ieg o  N .  72 
W artykule z W o łk o w y s k a , zamiast 17 w rześn ia , czytać  
s ie rp n ia  17 dnia etc . ___________

O g ło szen ia  p o  ra z  d r u g i i  trzec i.
2 . Z a  U kazem  G ubernskiego L i t t .  W ile ń sk ie g o  R z ą ­

d u  ś led z tw ien n ym  p o rzą d k iem  w  ty m  S ą d zie  p rze w o d z i  
się  dzieło  ta k  w zg lęd n ie  zebran ia  fu n d u szó w  ja k o te z  z  n ich  
u sa tysfa keyo n o w a n ia  w ie rzyc ie li ze szłego  W J X ię d z a  W a ­
len teg o  Z n a m iro w sk ieg o  byłego  R e g e n sa  G łów nego W i ­
leń sk ieg o  S em in a ryu m  , k tóre  p o  w ielorakich  w ypraw kach  
ju z  się zb liża  do osta tecznego  r o z p o z n a n ia ; ja ko  w ięc  
w  spraw ie ka n ku rsowey ,a żeb y  w szystk ich  JO . J W . W W J P a -  
now  kredytorow  i  pre tensorow  teg o ż zeszłego  X ję d z a  R e ­
g en sa  Z n a m iro w sk ieg o  doyść m o g ła  w iadom ość, a p rze to  
izb y  c i i  kredytorow ie i p re tensorow ie  sub am issione cau­
sa z  dow odam i ja k ie  m ieć  m o g ą  w  p rze c ią g u  n ied z ie l cz te ­
rech  do Są d u  n in ieyszeg o  ja w il i  się , S ą d  Z ie m sk i P ttu  
W ile ń sk ie g o  p r ze z  te r a in ie y s z ą  tr zy k ro tn ą  a w iza cyą  o- 
n ych że  w zyw a  z  dek lera cyą  , ze  d la  n ie  p r z y  chodzących  
w ierzyc ie li upadek r ze c zy  za p isa n ym  b ę d z ie , i  c iz n ie łą -  
czą c y  się w ie rzyc ie le  w szelk ie  s tra ty  w ła sn ey  w in ie  p r z y p i­
sać zo s ta n ą  obow iązanem i.

L u d w ik  W o łło w ic z  S ęd zia  Z ie m . W ile ń .

B a z y lim  M o rto n em  z  m o cy  Uka'zu C ollcgn  1 go  depart, 
d n ia  5 kw ie tn ia  .1818 roku  za  K re m  291 w yd a n eg o , d la  
po-wtórnego o sądzen ia  odesłaną, ro zsą d za ją c  p o s ta n o w ił  
te rm in  do o g łoszen ia  w  tey  S praw ie  osta tecznego  w yro-, 
ku  stronom  i JX .' D efensorow i d z ień  2 5 p a źd z ie rn ik a  r .  
b. n a z n a c z y ć , i  d la  u tten to w a n ia  rzeczo n ey  sp ra w y i  te r­
m in u , aby  U r. B a z y l i  M o r to n , je ś li się g d z ie  zn a a u je , 
w  Sądzie  teg o ż K onsysto rza  osobiście lub p r z e z  um oco­
w anego s ta w ił się , onego p r z e z  g a ze tę  u w ia d o m ić , i  u -  
w iadarnia się m ocą  n in ie y sze y  rezo lu cy i d n ia  26 ju n i i  
1818 roku  za p a d łey .

K o lleski S e kre ta rz  A le x . P o m a czańsk i.

2. N iż e y  p o d p isa n y  dla  w łasnego  bezp ieczensw a  z a ­
w iadam iam  pub liczność  w  następney  rzeczy: I z  w ro k u
i8 o 5  m arca  3 i  d n ia  i  p ó żn ie y  zesz łem u  ś. p .  f io łk o w i  
Sędziem u  G rodz. Z a w ile y sk ie m u  i  zeszłą  z  Sozokow  zo ­
n ą  m o ją  za  dw om a ob ligam i za w in io n ą  sum m ę i po  de­
krecie  syn  onego W . Leopold  M o łk  Sęd zic  w roku  tera- 
źn ie y szy m  u zyska ł ca łą  na leżność i p r z y  fo r m a ln e y  kw ie -  
ta c y i, jako  nie m a jąc  p r z y  sobie, za b ezp iec zy ł pow rót ta ­
kow ych  obligów i dekre tu  w kró tk im  ć k a s ie , ja k o  z  odle­
g łośc i m ieysca  i do tąd  n ieo trzym a łem  ,  a  m oże  p r z e z  ko ­
go i p r z e s y ła ł , aby n ie  p o p a d li się kom u, a n a  k rzy w d ę  
m o ją  n ie  zfurm ow ał p r e te n s y i , p o stanow iłem  zu a w izo -  
w ać, a ra zem  ja k  n a yp o ko rn iey  upraszać  o pow rót.

F e licya n  O dyn iec  Sow ietn ik .

3 K onsysto rz R zym sko -K a to lick i Ł a c iń sk i Ł u c k i S p ra w ę  
rozw odow ą Ur. R o za lii  z  K orytow skich  z  m ężem  je y  U r.

2. Sąd Ziemski Rósfeński remissą Sądu Głównego L i­
tewsko-Wileńskiego 2go Departamentu na taxę i exdy-  
w iz ją  pozostałego po zeszłym ś- p. ‘Fabianie Alexan-  
drowiczu funduszu destynuowany, lubô  ju ż  trzykrotnie 
przez awizacyą w gazecie Kury era Litewskiego interes-  
sowaną do tey .exdy w izy  i powszechność zawiadomił, j e ­
dnak g d y  dotąd, tak wierzyciele zeszłego Alexandrowi-  
cza swoich nie\przedstawili pretensjo w, jak oraz dłużnicy  
utrzymujący tegoż Alexandrowicza fundusz onego me­
wy kazują , przeto w  objekcie zbliżenia skutków remissy 
Sadu Głównego 2go Departamentu do rozpoznania w za ­
jemnych siosunkow między wierzycielami i dłużnikami ze­
szłego Alexandrowicza na poobiednich sessyach za jm u ­
jąc  się, że pozwani dłużnicy w ślad znajdujących się 
obligow Fabianowi Alexandrowiczowi wydanych, w zglę­
dnie bydź mogących wzajemnych stosunków prctei s y i , 
lub z opłaty usprawiedliwienia się, utracą wolność mówie­
nia, a z  niestawającemi pretensorami ammissyą zapisze, 
przeż niniejszą w gazecie Kuryera litewskiego trzykrot­
nie zamieszczającą się awizacyą zapowiada.

Frezydujacy Sędzia Ziemski Ignacy Konarski.
\  S ę d z ia  Z ie m sk i D om in ik  S y r to w tt .

Sędzia Ziemski Tomasz Tyszkiewicz.
Ziemsk. Rosieńsk. Regent Karol Krassowski.

2 N iżey  podpisany zawiadamia wszelkich kredytoróio 
lub pretensorow, iż  kupując dom p r z y  ulicy_ Zmudzkiey  
pod N . 542 od Antoniego Siewruka szlachcica, iż  ktoby 
miał jakowe pretensje, niech się raczy zgłosić do nizey  
podpisanego w tymże domie mieszkającego w przeciągu  
sześciu miesięcy od da tty  ninieyszey, po upłyniem uzas  
terminu mejawienia się sami sobie winę przypiszą.Dal w W il­
nie 1818. Gierszon Josielowicz Beyrak.

2 Roku 1818 augusta 3 i dnia. Gubcrnii Grodzień­
skiej Pttu Lidzkiego Majora i kawalera Adamowicza , 
uciekł kuczer poddany na imie Fadiey Czerniawski, skradł­
szy nie mało pieniędzy,opisanie: lat 20, urody średn ie j ,  
składu krępowatego, cery oliwkowej, nieco ospowaty, no­
sa miernego, włosow czarnych, oczu szarych, brwi czar­
nych. Odzienie na nim: płaszcz biały ciemno-szaracz- 
ko w a ty , czapka albo kapelusz niewiadomo, w szerowa- 
rach płuciennych, w butach. A  ktoby jego  wynalazł- 
nadgrody 5o rubli assygn. otrzyma.

2 N iż e y  podpisany nabyw ając z  w łasnych  swoich zbio­
rów  ,  m aiętność dziedziczną  w  p o w i e c i e  N ow ogrodzkim  po­
ło żo n a , O cm inow  n a zw a n ą , od J W .  H r a b i  Pocieja o trzym a ł  
fo r m a ln e  praw o  p rzy zn a n e , z  w yra żen iem  : u  dziedzictwo n a ­
byw a się dla  potomstwa n iżey  podpisanego, tojest :  d l a  n ie ­
letniego tera z  syn a  A le x a n d ra  , 1 d la  córek . U lryki w  za.



męściu za W . R egentem  Pozlew iczem , oraz A ntoniny Fro- 
land a zaś possesya takow ej majętności i wszelkie z oney 
in tra ty  do władania dożywotniego , tak m nie samem u, jakó- 
też mojey te ra źn ie jsze j żonie należeć pow ijm y, 'lakowe 
moje nabycie zastosowałem do uprzednio zrobionej przeże­
ranie wespół z moją żo'ną dyspozycyi testamętowey, i w Ziern- 
stwie wileńskim p rzy zn a n e j. Gdyby wszakże z takowego na­
bycia p r z y  mogących nastąpić jakichkolw iek układach ró­
żnych  interessow, ta p rzez  moje w yżey w yrażone córki, jo  ko też 
p rzez  syna po w y jśc iu  z nieletności , z kimkolwiek zawiera­
nych  , znaczenie istotne rzeczonego p ra w a  nieuwodziło ni; 
'kogo , i mogło bydź w iadom ym  o rzetelnym  onego nastaniu- 
tym  powodem n ile y  podpisany zn a jd u je  potrzebnym  uwia­
domić na przyszłość : iż pod czasem trwającego ży c ia , tak 
ranie n iżey podpisanego  , jakoteż mojey ż o n y , niemogą ża­
dne ciężary moich dzieci w yżey  pom ienionych, pod żadnym  
preteoctem , na w yra żo n ej m ajętności, od JM . Hrabi Pocieja 
n a b y te j , bydź opisywanemi i na oney opierać się.

F ryderyek Frohland.

2 Folwark Łukonica w Powiecie Słonini. guber. Grodz, 
położony do dziedzictwa mnie n iżey podpisanego i daiszego 
mojego rodzeństwa , jakoto, R a fa ła  Tura  12 klassy Koni- 
missionera , Ludow iki z  Turów Jurewiczowey Pis. ziem. pin. 
i ze sz łe j E leonory z Turów B rynkow ey  , a w je y  stopniu 
W incentego D rynka męża dekretem Z iem . P itu  Słoriim. 
roku 1815 dnia 25 februar. m iędzy pow yższem i osobami 
a kredytoram i rernissyynie Z apadłym , \ak. na shtysfakcyy  
tychże kredy torow ża  długi, tak zeszłych M arcina 1 Heleną  
Turów Rotm . B rzyskich  rodziców , jako też i onych potom­
stwa oddany pod taxę i exdyw iziq  wieczystą. Ktoby więc 
do rzeczonego fo lw arku  Ł ukonicy m iał jakowąkolwiek su- 
mowną  , luo inną  p re ten s ją  , w zyw am  każdego p rzez  n i­
n ie jszą  trzykro tną  do K ury er a L it. podaną a w izacyą , aby  
na dpie.fi 5 mcu 8bra teraźniejszego  1818 r. w fo lw a rku  
Łukonicy  , gdzie Sąd exdyw iżorski skutkiem swojego wyda­
nego obwieszczenia niezawodnie dla rozpoznania 1 złożenia  
oczywistego wyroku# oraz podzia łu  zjedzie , sam lub przez  
umocowanego od siebie z dowodami jaw ił się. — f f  przeci­
w nym  zaś zdarzeniu , że arnissy i ule gać będzie zawiadamiam.

Franciszek T ur Ass. Sądu Bliższego Z iem . PttU Słonim.

3 Po zeyściu I W ,  Janusza Hrabiego Tyszlciewiraa Je­
n e ra ła  byłych woysk Polskich pozostały niżey podpisany 
sukoessor , acz znaczne znalazłem na się spadłe dobra 
w ,1’óźnyph pow iatach leżące ,  wszakże te  dźwigały na 
solne ciężar onerow, k tó re  podług sprawiedliwego rachun­
ku  połowy wartośbi dóbr me przenosiły', atoli prawie wszy­
stkie majątki w  obcym okazały się bydź w ładan iu ,  dale­
kim be dno od processowey k łutm , lubo wiele majątków 
w idziałem  nieprawnie zapossydow.anych.przeniosłem przyja­
cielskie ułożenie się nad procederowe korzyśeie, tym' ce­
lem pry no y palnych i dalszych pretensorow , łąęznie z ma­
tk a  moją J W .  E turozyną z Hrabiów Tyszkiewiczów H ra ­
biną Ty Śzkiewieżową Jenerałów ą byłych woysk Pol. za­
praszaliśmy pre tensorow do przyjacielskiego skończenia 
r z e c z v  , obierając .na mieysce uklattow miasto guberskie
\ V i l n o   Lecz gdy wielu z * pretensorow ', k tó rzy  nieula-
ja c  słuszności swoich stosunków a bardziey dla widokow 
z process'd rokowanych, dla korzyści jakie im przynosiły 
przewyższające procen ta  in tra ty  , na naznaczony term in 
przybydź nieraczyli, a te  ich odbieganie od słuszności zrzą­
dziło konieczność oświadczenia taxy i exdywizyi i szuka­
n ia  jednego ze wszystkiemi Sądu, który by domiarem spra­
wiedliwości istotnym  pretensorum sa ty sfak c ją  a mnie po- 
w r o t  niesłusznie zawładnyeh dóbr dom ierzy ł— Niewypi- 
suje dopiero okoliczności dla jakich Sąd Exdy wizorski dłu­
gą nie czynnością swoją do w zrostu  onerow, a do uszczu­
plenia funduszów przyłożył się, wykaże s ię  to  w rozprawie 
w Sadzie Głnym Lit. W ileń .  D epart am en. ego, gdzie już 
rzecz przezemnie ze wszystkiemi stronami 1 z osobami 
tenże  Sąd Exdyyvizorski składającemu (a na k tó rych  ma­
ją tk i  zostało nałożone zaprzeczenie) wprowadzoną zosta­
ła ,  lecz gdyby żadna z s tron  nie wymawiała się mewiado- 
mośc-ia pożwow, a ty m  samym nie wiadomością o proce­
derze w Sadzie GłnyinLrt.. Waleń. Departam en. ego, przez 
ninieyszą trzy k ro tn ie  w Kury erze Litewskim zamieszczo­
n a  awizacyą zaw iadam iam , iż pozwy po kredytorow je­
dne są podawane oczew isto w ręce  , drugie pokładane na 
schedach z Exdy wizyi przysądzonych , i że rozpraw y w Są­
dzie Głnym meodstepuję i ona popierać będę.

Stanisław H rab ia  Tyszkiew icz Jego Im peratorskiey  
Mości Kamerjunkier , Krzyża W ojskow ego  Kaw aler.

3. 1818 roku augusta O i w nocy uciekł m i w łasny  
poddany im ien iem  Chwiedor Jakubowicz , ze wsi U szy 
w Powiecie Thumeńskim Gubernii M iń sk ie j położony, za ­
brawszy z sobą swojego ubioru kozackiego : szaraw ary
płócienne i k u r tk ę , oraz sukienne granatowe z landpa- 
sanii ka rm azynow em i, p łaszcz szaraczkowy na osobę u- 
rodziw ą  , w którym  to odzieniu m usi kilka  dn i chodzić , 
g d yż  innego z  sobą nie w zią ł. Z  moich rzeczy nic wię- 
cey nie w z ią ł , ju k  czarnę m aterya lną  kam izelkę i p a r  
dw ie botow , lecz w ielką m i dom ierzył szkodę w skradze- 
nJU pugillaresu z potrzebnem i pap ieram i , któren był sa­
fia n o w y  zięlony bez p a r ga m i nu i kart papierowych-, p a ­
p iery  były  w n im  ta k ie : 1) Sm optykę w łasnych in te ­

ressow , 2) Paszport z  M ińska  do W iln a ', 3) Oblig tia 
czer. żłłch  i 5o , dattow any tegoż R oku  ju n ii  1 dnia 
w M ińsku , nadto assy g n a tam i rubli 2 bo (dwie 5 o-rublo­
wych a  sześć 2 5-rublowych.} Jakowy to zbieg la t m ający  
18, urody m a łe y , J izognom ii na p ierw szy  rzu t oka Via 
p o d ejrza n ą  , oczy siwo-błękitne , włos ś w ia tły , tw arzy  
k r ą g ł e j , nosa za d a r te g o , gęby s z e r o k ie j , w arg dużych, 
n> rozm aw ianiu  i tłum aczen iu  się szczególnie interessują- 
cym  ram ionam i { rusza  ; ktoby m i go odkrył z  powrócę* 
n iem  dom ierzone j m i s zko d y , p iędziesią t rubli opiucii 
przyrzekam .

F e lic ja n  M oszyński.

5 . Niżey' podpisany uw iadamiam J W W .  Piusa Hrabie­
go Tyszkiewicza M arszałka P t tu  Borysowskiego, Konstan­
c j ą  Kościnę vice M arseałkowę P t t u  Bielskiego, W .  Jana 
Chm ary Kaczyńskiego i JP. M ajyannę z Kaczyńskich Eu- 
staliejowę Abramówowę —  Iż mając przyporuczenie od 
w yżey w yrażonych osob przez obce osoby , do należenia 
i promowowania ich in teressow  w  E xdyw izy i,  m ass Pla- 
terow skiey z Pobylzenowską połączonych , przez JWVV. 
H rabiów  P la terów  Kanclerzycow W .  X. £Litt. podmesio- 
ney, a w majętności Szterem bergu, w Gubernii Biało-Iłusko 
W itepskiey  , w Powiecie Diineburgskim odbyw ające j  się, 
i w dniu 5o 8bra. 1817 roku ukończoney; gdy ani przed 
czasem nadchodzącey prom ulgaty  dek re tu  oczewistego 
Exdyw'izorskiego, ani późniey dotychczas, pomimo kilku­
kro tne komunikowanie się listowne do J W  . ?v1arszałka H ra ­
biego Tyszkiewicza, i d o  W .  vice M arszałk owey Koścmey', 
żadney odpowiedzi i rezo luc j i  odebrać nic m ogłem ; a o 
mieyscu przebywwnia W .  Kaczyńskiego i JP. Abramowo- 
w ey naw et dowiedzieć się niebyłem w stan ie :  p rze to  do­
pełniając należną z s trony  mojey troskliw ość, gdy sam nie- 
byłem w  możności zjechania na promulgate dekretu  Exdy- 
w izorskiego, uprosiłem za s tę p c ę ,  k tó ry  po wysłuchania 
dek re tu  widząc go bydź uciążliwym, założył appellacyą 
do D ep ar t ,  ago W itepskiego. Papiery  od-dane w  namowę 
Sądowi Exdy wizorskiemu, W .  Rejent Exdy wizorski Cie­
lica odesłał p rzy  calem dziele exdwizcrskiem do drugiego 
D epartam entu  Witepskiego"-— Dopioro posłałem Rew crsa 
W . Rejenta Cielicy i plgnipotencyą W .  Alexandrowi Chą- 
niewskienm A dw okatow i Sądu Głł. 2go D epartam entu  
"Witepakiego dla o b eb ran a  tych  Papierów  z D epartam en­
tu .— Raczą więc w yżey rzeczeni J W W .  i W W .  A kto- 
rowie, udać .się o swojo papiery  i założoną appellacya do 
rzeczonego W .  Charaew skicgo , lub jemu posłać plempo- 
tęcy ą  i in fo rm a c ją : bo spraw a po appełlacyi w raz  p rzy­
pada. Upraszam takoż pam iętać o powinnym bydź zeroną 
rachunku , i wzgjicdem tego zgłaszać się do powiatowego 
M iasta Litiy. Dat't. 181C miesiąca augusta 29 dnia.

Jan  Szukieyncz Porucznik  VVoysk Póllch regent grani­
czny P t tu  lidz.

5 . K dioM ii h  B i H i x e n b  K y i tR b i  B a p u r a s -
c i u e  wiVjt)toaiŁ. M&cfnb H3B b c m m n b ,  s n i o  o h h  a a  
ó y ^ y m < T i  uli H o f lG p b  M b ca t^ b  B s p m a B C K o ń  / I p -  
M o im b  p a 3 r i o ^ a r a i o m c a  m m Łiiił  l \ l a r a 3 H H b , 4 0 -  
BOylbHO CHaGłKeHHblfl H3 b I ia f l^ yS lU H X b COp-
ł i io B b  cy i tn aM H  , itaK b n i o : l  ep ^n u R H M H  , H « -
ĄepTJHH^CKłlMH H ( [ )p a H H y 3CUHMfl , KOIt Gy^yiTU*
n p o ^ f i i i a m b  He ih o h m o  n o  i tbH aM b, K a ttb  b b  c a -  
jmbix.t» S a B c ^ a x b ;  h o  e iR e  u  n o  BbiroflHbihm iM ł* 
v’ji ia  noK yntU H K O B i., c o  BCtfKHMb m m a n i c M i .  3 a -  
c a y m u m b  B x t  ^ o B b p eH H O cn ib  o  4 o 6 p o m b  n p o -  
48KHHHXCH rnoBapoBW. l i p a ,  Hesiii  peK CM eH-
^ y i o r n b  c e 6 a  I T .  n p H b sa tH M b ,  h u i o  o h h  E / . i o w b  
h  3 M H xeiib  H J ib io m b  c u a a ^ b  m o R a p o B t  n a  Rib^. 
h o  fi y a w p b  u v  ^ B o p u b  I p a c j i a  I l a r n o i t K a r o  n o ^ K  
N  4 8 2 ,  K a itb  m o :  C j k o h t . ,  K a a i i s i u p o B t ,  K a p r u t ,  
pa3H bix i>  m K a H b ix i i  M a in e p i f t  u  n a  tKH^iernitH t 
K o m o p b ie  6y,ąyn:nj n p o f l a B a m b  h  b ł  p a 3 H H p y  n o
yivibpeH-HbiMb gb H aM ii ,  XaKOBofi cu y ia^ h  o a *  
n o . iH e n b  G y ^ e m n  B c c r ^ a  CBbautiwb h Mo4HbiMi» 
m o B a p o w i i .

Blohm und Oehmichen in W arsc łiau ,  geben sich die 
E hre  anzuzeiaen , dass sie auch in der nachsten W a r -  
schaner noveiOlier messe , ein wohl sp rt i r tes  Commissions 
Lager von dcli besten Gdrlitzer, N iederlander und F ran- 
zosischen ' l i ichern  haben , und nicht um zu den łabrick- 
P reisen verkaulen, sondern auch ferner bemriht seyn w er- 
den , das V er trauen  ihrer resp. Abnehm er , (lurch schiine 
W a a r e  und eine auirichtige Behandlung zu verdrenen. Zu- 
gleich emplehlen sie Durch-Reisenden ihre AussChnitt- 
Handlung M e th -  Gasse im Potockischen Palais N ro . 482 
W'oselbst alle Sorten T u ch e r  und Casitnirs, Cords, T riko ts  
und W estenzeuge , zu denbilligsten, fes tgesetzten  Preisen  
zu haben s in d , und welche im mer mit neuen W a a r e n  
vers then  wild.

Podaję do gazety K u ry e ra  L itewskiego d. 3 septembra.
1818 r. Salomon N ejm an .

I



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 74.

W i l n o  d n i a  i 5 W r

O g ł o s z e n i a .
1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego Rządu. Ja- 

śnie W ielmożny Litewski W ojenny Gubernator i Kawaler, 
Przedsiębiorąc wszelkie śrzodki ku zapobieżeniu przywozowi 
do W ilna zakazanych i utaionych od poszlin towarów, za­
leca ninieyszemu Rządowi , za posrzednictweni M iejskich  
l Ziemskich Policyi opublikować przez druki i gazetę Ku­
b e ra  L itt. następne rozporządzenie: i mo , Z e  każdy Ku­
piec , lub Gizel., czyli też fu rm an  jadący do W ilna z towa­
rami jakiegobądż rodzaju , Koniecznie powinien wjeżdżać 
do Miastd we dnie , a nie nocą , przez rogatki: Ostra-bram- 
ską , Procką, i Z ielony M o st, i tam się zapisać, zkąd się 
towar wiezie , i na jaką  ulicę , potem jechać wyżey rzeczo- 
nerni wielkiemi u licam i, a po przybyciu na miejsce , na­
tychmiast Policyi donieść o przywiezieniu towarow, zasta­
nawiać się zaś w drodze na nocleg niebliżcy jak  o dwie 
mile od miasta W ilna. 2do', Ziemskie Policye powinny 
mieć ścisłą baczność, iżby nigdzie w miasteczkach, wsiach 
i karczmach , tudzież po lasach , i innych mieyscach ża­
dnego składu towarow nie było, gdyż w przeciwnym zdarze­
niu Członkowie Sądów Niższych , i osobliwie Ziemscy Kom- 
missarze, prócz oddania pod Seul, będą jeszcze i od obo­
wiązków oddaleni ; a właściciele domow i m ajątków . któ­
rzy pozwolą u siebie składać towary, srogiey ulegną odpo­
wiedzi. Ot i o , Zabrania się wiozącym towary zastanawiać 
się w dzień we wsiach i karczmach sytuowanych od Miasta 
bliżey dwóch m il , i na dłuższy czas nad potrzebny dla po­
pasu kon i, a jeżeli jadący z towarami dlużey nad pomie- 
nioną potrzebę zabaw i, to już obowiązanym jest i. nocować 
w tym m ieyscu. dla tego , iżby nieprzyjeżdzał do miasta 
w nocy. Również zabrania się jadącemu z towarami da­
wać wiedzieć o zbliżaniu się swoim do miasta gospodarzo­
wi swem u, a przeto i na spotkanie nikogo nieposyłać; a 
ktoby przeciw ternu rozporządzeniu postąp ił, i wjeżdżał do 
miasta z towarami w nocy i nie przez wyżey rzeczone ro­
gatki , lecz innemi i malemi uliczkami , takowy ściągnie na 
siebie podeyrzenie , i bez donoszczyka posłani będą od JM . 
Wojennego Gubernatora IJrzęamcy , do domu lub sklepu 
dla rew izji towarow wtenczas, kiedy gospodarz zgoła 
nie będzie tego się spodziewać, óto , M Reńskiej M ie jsk ie j 
Policyi wszelkich srzodkow użyć na odkrycie.partykularnych 
lu d zi, którzy domierzają nadużycia w przewozie do miasta 
Kontr ahandnych towarow kolaskami , brykam i, i temu po- 
dobnemi pojazdami i jeżeli takowe nadużycie odkryje , na­
tychmiast donieść JW . Wojennemu Gubernatorowi, poczem  
takowi przestępcy nie tylko zostaną w podeyrzeniu , lecz 
jako okradziciele Skarbu Monarszego , oddadzą się pod Sąd 
wedle całey srogości prawa , i do więzienia wtr ąconemi zo­
staną , i tym sposobem spodziewa się JW . W ojenny Guber­
nator , iż się wytępią niemylnie ci to gniuśni Kontroban- 
dziści , jeżeli Wileńska Policyja ściśle dośledzać będzie wszel­
kie działania w rzeczy przywozu do miasta towarow ; skut- 
kiż ninieyszego rozporządzenia rozciągać zaleca, we dwa 

'tygodnie od datty opublikowania onego w mieście W iln ie , 
i w okręgu miasta po wsiach o dwie mile. Jakowe rozpo­
rządzenie przez ogłoszenie niniejsze i podaje się do powsze- 
chney wiadomości. Datt. w W ilnie  1818 roku augusta i 5 
dnia. N a  Oryginale podpisano : W incenty Ławrynowicz
Sowietnik , Kazimierz Nowicki Sekretarz.

W  dodatku do gazety Kury er a litew skiego  N. 72 
w  artykule z W ołkowyska, zamiast 17 września, czytać 
sierpnia  17 dnia etc. _________

Ogłoszenia po raz drugi i  trzeci.
2. Z a  Ukazem Gubernskiego Litt. M/ ileńskiego R zą ­

du śledztwiennym porządkiem w tym Sądzie przewodzi 
się dzieło tak względnie zebrania funduszów jakoteż z nich 
usatysfakcyonowania wierzycieli zeszłego M JAiędza W a ­
lentego Znamirówskiego byłego Regensa Głównego W i­
leńskiego Seminaryum , które po wielorakich wyprawkach^ 
już się zbliża do ostatecznego rozpoznania ; jako więc 
w sprawie konkursoivey,ażeby wszystkich JO. J W  W W J P a - 
now kredytęrow i pretensorow tegoż zeszłego X iędza R e­
gensa Znamirowskiego doyść mogła wiadomość, a przeto 
iżby c ii kredytorowie i pretensorowie sub amissione cau­
sa z dowodami jakie mieć mogą w przeciągu niedziel czte­
rech do Sądu ninieyszego jaw ili się-, Sąd Ziem ski Pitu  
W ileńskiego przez teraźnieyszą trzykrotną awizacyą o- 
nychże wzywa z dekleracyą , że dla nieprzychodzących 
wierzycieli upadek rzeczy zapisanym będzie , i ciż niełą- 
czący się wierzyciele wszelkie straty własney winie przyp i­
nać zostaną obowi ątanem i.

Ludwik W ołłowicz Sędzia Ziem. Wileń.

2 Konsystorz Rzymsko-Katolicki Łaciński Łucki Sprawę 
eozwodową Ur. Rozalii z Korytowskich z mężem je y  Ur.

e ś n i  a 1 8 1 8  r o k u .

Bazy lim  Mortonem z  mocy Ukazu Collegii 1 go depart, 
dnia 5 kwietnia 1818 roku za N rem  291 wydanego, dla  
pofctornego osądzenia odesłaną, rozsądzając postanowił 
termin do ogłoszenia w tey Sprawie ostatecznego wyro­
ku stronom i JX . Defensorowi dzień 2 5 października r. 
b. naznaczyć , i  dla uttentowania rzeczoney sprawy i ter­
minu , aby Ur. B azyli M orton, jeśli się gdzie znaduje, 
w Sądzie tegoż Konsystorza osobiście lub przez umoco­
wanego stawił s ię , onego przez gazetę uwiadomić, i u- 
wiadamia się mocą ninieyszey rezolucyi dnia 26 jun ii 
1818 roku zapadłey.

Kolleski Sekretarz A lex. Pomaczański.

2. N iżey  podpisany dla własnego bezpieczeńswa za­
wiadamiam publiczność w ndstępney rzeczy: I ż  w roku
i 8o5 marca 3 i dnia i późniey zeszłemu ś. p . W ołkowi 
Sędziemu Grodz. Zaw ileyskiem u i zeszłą z Sozokow żo­
ną moją za dwóma obligami zawinioną summę i po de­
krecie syn onego W . Leopold M/ ołk Sędzic w roku tera- 
Łnieyszym uzyskał całą należność i p rzy  form alney kwie- 
tacyi, jako nie mając przy sobie, zabezpieczył powrót ta­
kowych obligów i dekretu w krótkim czasie , jako  z odle­
głości rnieysca i dotąd nie otrzymałem , a może przez ko­
go i przesyła ł, aby nie popalili się komu, a na krzywdę 
moją nie zformowal pretensyi, postanowiłem zuawizo-  
wuć, a razem jak naypokorniey upraszać opowrot.

, Felicyan Odyniec Sowietmk.

2. Sąd Ziem ski Rosieński remissą Sądu Głównego L i-  
tewsko-Wileńskiego 2go Departamentu na taxę i e xd y -  
w iz ją  pozostałego po zeszłym  ś■ p. Fabianie A lexa n -  
drowiczu funduszu destynuowany, lubop ju ż  trzykrotnie  
przez awizacyą w gazecie Kuryera Litewskiego interes-  
sowaną do tey exdyw izy i powszechność zawiadomił, j e ­
dnak g d y  dotąd, tak wierzyciele zeszłego A lexandrow i- 
cza swoich me przedstawili prettnsyow\ jak  oraz d łużn icy  
utrzym ujący tegoż A lexandrowicza fu n d u sz  onego nie-  
w ykazują , przeto w objekcie zbliżenia skutków remissy 
Sadu Głównego 2go Departamentu do rozpoznania w za­
jem nych stosunków m iędzy wierzycielami i dłużnikami ze­
szłego Alexandrowicza na poobiednich sessyach za jm u ­
ją c  się, że pozw ani dłużnicy w ślad znajdujących  się 
obligow Fabianowi Alexandrowiczowi wydanych, w zg lę­
dnie bydź mogących wzajemnych stosunków p re te n s ji, 
lub z  opłaty usprawiedliwienia się, utracą wolność mówie­
n ia , a z niestawającemi pretensorami ammissyą zapisze , 
przeź n in iejszą  w gazecie Kuryera Litewskiego trzykro t­
nie zamieszczającą się awizacyą zapowiada.

P rezydujący Sędzia Ziemski Ignacy K onarski.
Sędzia Ziem ski Dominik Syrtow tt.

Sędzia Ziemski Tomasz Tyszkiewicz.
Ziemsk. Rosźeńsk. Regent Karol Krassowski.

2 N iże y  podpisany zawiadamia wszelkich kredy torów  
lub pretensorow, iż  kupując dom p rzy  ulicy Ż m udzkiey  
pod N . 342 od Antoniego Siewruka szlachcica, iż  ktoby  
miał jakowe pretensje, niech się raczy zgłosić do n izey  
podpisanego w tymże domie mieszkającego w  przeciągu, 
sześciu miesięcy od datty^ ninieyszey, po upłynieniu z a i  
terminu mejawienia się sami sobie winę przypiszą .D at w W il­
nie / 8 j 8 .  Gierszon Josielowicz Beyrak.

2 Roku 1818 augusta 3 1 dnia. Gubernii Grodzień­
skiej P ttu  Lidzkiego M ajora i kawalera Adam owicza  ,  
uciekł kuczer poddany na imie Fadiey Czerniawski, skradł­
szy  nie mało pieniędzy, opisanie: la t 20, urody średniej , 
składu krępowatego, cery oliwkowey, nieco ospowaty, no­
sa miernego, włosow czarnych, oczu szarych, brwi czar­
nych. Odzienie na a im : płaszcz biały ciemno-szaracz- 
k o w a ty , czapka albo leapelusz niewiadomo , w szerowa-  
rach płuciennych, w butach. A  ktoby jeg o  w ynalazł 
nadgrody 5 o rubli assygn. otrzyma.

2 N iżey podpisany nabywając z własnych swoich zbićK 
row , majętność dziedziczną w powiecie Nowogródzkim po­
łożoną, Ocminow nazwaną, od JW . Hrabi Pocieja otrzymał 
form alne prawo przyznane, z wyrażeniem : iż dziedzictwo na­
bywa się dla potomstwa niżey podpisanego, tojest: dla nie­
letniego teraz syna Alexandra  » i dla córek: Ulryki w> zo i



męściu za W . Regentem Pozlewiczem , oraz Antoniny Fro- 
land a zaś possesya takowey majętności i wszelkie z oney 
intraty do władania dożywotniego , tak mnie samemu, jako- 
teź mojey teraźnieyszey zonie należeć powinny. Takowe 
moje nabycie zastosowałem do uprzednio zrobioney przeze- 
mnie wespół z mojaL żoąą dyspozycyi testamętowey, i w Ziem- 
stwie wileńskim przyznaney. Gdyby wszakże z takowego na­
bycia p rzy  mogących nastąpić jakichkolwiek układach ró­
żnych interessow, ta przez moje wyżey wyrażone córki, jakoteż 
przez syna po wyyściu z nieletności , z kimkolwiek zawiera­
nych , Znaczenie istotne rzeczonego praw a nieuwodziło ni; 
ku go , i mogło by d i wiadomym o rzetelnym onego nastaniu- 
tym  powodem niley  podpisany znayduje potrzebnym uwia­
domić na przyszłość : i i  pod czasem trwającego życ ia , tak 
mnie niżey podpisanego , jakotei mojey io n y , niemogą ża­
dne ciężary moich dzieci wyżey pomienionych, pod żadnym  
pretex tem , na wyrażoney majętności , od JW . Hrabi Pocieja 
nabytey , bydź opisywanemi i na oney opierać się.

Fryderyek Frohland.

2 Folwark Łukonrca w Powiecie Słonim. guber. Grodz.
położony do dziedzictwa mnie niżey podpisanego i dalszego 
mojego rodzeństwa i jako to. Rafa ła  Tura 12 ktassy Kom- 
missionera . Tndowihi z Turów Jurewiczowey Pis. ziem. pin. 
i  zeszłey Eleonory z Turów Brynkowey  , a w jey  stopniu 
Wincentego Brynka męża dekretem Ziem . Pitu Słonim. 
roku i8 i 5 dnia a5 februar. między powyższemi osobami 
a kr edytorami remissyynie zapadłym  , j ak na satysfakcyy 
tychże kredy tor uw za długi, tak zeszłych M arcina i Heleną 
Tarów Rot.ni. Brzyskich rodziców , jako też i onych potom­
stwa oddany pod tdxć i exdywizią wieczysią. Ktoby więc 
do rzeczonego folwarpu Łukonicy miał jakowąkolwitk su- 
mowną , lub inną pretensją  , wzywam każdego przez ni- 
nieyszą trzykrotną do Kury er a L it. podaną awizacyą , aby 
na dzień 5 mca libra teraznieyszego 1818 r. w folwarku  
Łukonicy , gdzie Sąd exdywizorski skutkiem swojego wyda­
nego obwieszczenia niezawodnie dla rozpoznania i złożenia 
oczywistego Wyroku, oraz podziału żjedzie . sam lub przez 
umocowanego od siebie t  dowodami jaw ił się. .—. W  przeci­
wnym  zaś zdarzeąiU; że. cimissyi ulegać będzie, zawiadamiam.

Franciszek Tur Ass. Sądu Niższego Ziem . Bitu Słonim.

3 Po zeyściu JW , Janosza Hrabiego Tyszkiewicza Je­
nerała byłych w oysk Polskich pozostały niżej* podpisany 
sukcessor , acz znaczne znalazłem na się spadłe dobra 
w różnych powiatach leżące , wszakze te dźwigały na 
sobie ciężar onerow, k tóre podług sprawiedliwego rachun­
ku połowy wartości dóbr me prźcnosiiy. atoli prawie wszy­
stkie majątki w obcym okazały się bydź władaniu , dale­
kim będąc od proeessowey kłutru, lubo wiele majątków 
Widziałem nieprawnie zapossydow any ch, przeniosłem przyja­
cielskie ułożenie się nad procederowe korzyście, tym ce­
lem pryncypialnych i dalszych pretensorowy łącznie z ma­
tka  moją J W . EuAozyną z Hrabiów Tyszkiewiczów Hra­
bina Tyszkiewiczową Jenerałów a byłych w'oysk Pol. za­
praszaliśmy pretensorow do przyjacielskiego skończenia 
rzeczy , obierając na mieysee układów miasto guberskie 
W i ln o — Lecz gdy wielu z pretensorow, którzy nie ufa­
jąc słuszności svVoich stosunków u bardziey dla widokow 
z processU rokowanych, dla korzyści jakie im przynosiły 
przewyższające procenta intraty , na naznaczony termin 
przybydź nietaczjli, a  te ich odbieganie od słuszności zrzą­
dziło konieczność oświadczenia taxy i exdywizyi i szuka­
nia jednego ze wszystkiepii Sądu, któryby domiarem spra­
wiedliwości istotnym pretensorom satysfakcją a mnie po- 
w ro t  niesłusznie zawładnych dóbr domierzył — Niewypi- 
suje dopiero okoliczności dla jakich Sąd Exdywizorski dłu­
gą nieczyhnością swoją do wzrostu oner o w, a do uszczu­
plenia funduszów przyłożył sic, wykaże|Się to w rozprawie 
w Sądzie Głnym Lat. W ile u. Departamen. ago, gdzie już 
rzecz przezemnie ze wszystkieini stronami i z osobami 
tenże Sąd Exdywizorski składającenu (a na których ma­
ją tk i zostało nałożone zaprzeczenie) wprowadzoną zosta­
ła, lecz gdyby żadna z stron nie wymawiała się niewiado- 
m ością pozwow, a tym  samym nie wiadomością o proce­
derze w Sądzie Głnym Lit. Wileń. Departamen. ago, prze-z 
niniejszą trzy krotnie w Kury erze Litewskim zamieszczo­
ną awizacyą zawiadamiam , iż pozwy po kredytorow je­
dne są podawane oczewisto w ręce , drugie pokładane na 
schedach z Exdywizyi przysądzonych , i że rozprawy w Są­
dzie Głnym nieodstępuję i ona popierać będę.

Stanisław" Hrabia Tyszkiewicz Jego Irnperatorskiey 
Mości Kamerjunkier, Krzyża W ojskowego Kawaler.

3. 1818 roku augusta 3 1 w nocy uciekł m i .własny 
poddany im ieniem  Chwiedor Jakubowicz, ze wsi Uszy 
w Powiecie Thumenskitn Gubcrriii M ińskiey położony, za­
brawszy z sobą swojego ubioru kozackiego : szarawary 
płócienne i kurtkę , oraz sukienne granatowe z landpa- 
sarrii karm azynow em i, płaszcz szaraczkowy na osobę u- 
rodziwą , w którym to odzieniu musi kilka dni chodzić , 
gdyż innego z sobą nie wziął. Z  moich rzeczy nic wię- 
cey nie w z ią ł , jak czarnę m ateryalną kamizelkę i par  
dwie botow , lecz wielką m i domierzył szkodę w skrcidze- 
niu pugillaresu z potrzebnemi papieram i , któren był sa­
fianow y zielony bez pargam inu i kart papierowych; pa­
piery były w nim  takie : 1) Sinoptykę własnych in te­

ressow, 2) Paszport z  M ińska do W iln a ; 3) Oblig ha 
czer. zllch , i 5o , dattowany tegoż Roku ju n ii  1 dnia 
w M ińsku , nadto assy gnatam i rubli 2 5o (dwie bo-rublo-  
wych a sześć 2 O-rublowych.') Jakowy to zbieg lat mający 
18, urody m a łe y , Jizognom ii na pierwszy rzut oka ni a 
podeyrzaną  , oczy siwo-błękitne , włos św ia tły , twarzy o- 
k rą g łe y , nosa zadartego  , gęby szerokiey , warg dużych, 
w rozmawianiu i tłumaczeniu się szczególnie interessiiją '  
cym ramionami J ru sza ; ktoby m i go odkrył z powróce­
niem domierzoney m i szkody , piędziesiąt rubli oplacU 
przyrzekam.

Felicyan M oszyński.

3. Niżey podpisany uwiadamiam J W W .  Piusa Hrabie­
go Tyszkiewicza Marszałka P t tu  Borysowrskiego, Konstan- 
cyą Kościnę vice, Marszalkowę P t tu  Bielskiego, W . Jana 
Chmary Kaczyńskiego iJP . Maryannę z Kaczyńskich Eu- 
stahejowę Abramowowę— Iż mając przy por uczenie od 
wyżey wyrażonych osob przez obce osoby , do należenia 
i promowow'anu ich interessow w Exdywizyi, mass Pla- 
fcerowskiey z Pohyłzenowską połączonych, przez JW  W i 
Hrabiów Platerów Kanclerzycow W .  X. ijLitt. podniesio­
n e j ,  a w majętności Szterembergu, w Gubećnii Biało-Rusko 
W itepskiey , w Powiecie Diinebnrgskim odby wajaeey się, 
i w dniu 5o 8bra 1817 roku' ukończoney ; gdy ani przed, 
czasem nadchodzącey promulgaty dekretu oczewistego 
Exdywizorskiego , ani późniey dotychczas, pomimo kilku­
krotne komunikowanie się listowne do J W . Marszałka H ra ­
biego Tyszkiewicza, ido  W . vice Marszałkowey Kościney, 
żaduey odpowiedzi i rezolucji odebrać nie mogłem; a 0 
mieyscu przebywania W .  Kaczyńskiego i JP. Abramowo- 
wey nawet dowiedzieć się niebyłem w stanie: przeto do­
pełniając należną z strony mojey troskliw ość, gdy sam nie­
byłem w możności zjechania na promulgate dekretu Exdy­
wizorskiego, uprosiłem zastępcę, k tóry  po wysłuchaniu 
dekretu wddząc go bydź uciążliwym, założył appellacyą 
do Depart. ager Witepskiego. Papiery oddane w namowę 
Sądow i Exdy w izerskiemu, W . Rejent Exdywizorski Cie­
lica odesłał przy całetn dziele exdwizcrskiem do drugiego 
Departamentu Witepskiego.— Dopioro posłałem Rewersa 
W . Rejenta Cielicy i plenipotencyą W . Alexandrowi Cha- 
niewskiemu Adwokatowi Sądu Głł. 2go Departamentu 
Witepskiego dla obebrania tych Papierów z Departamen­
t u — Raczą więc wyżey rzeczeni J W W .  i W  W . Akto- 
rowie, udać się o swoje papiery i założoną appellacya do 
rzeczonego W , Chaniewskiego , lub jemu posłać plenipo- 
tęcyą i informacj ą : bo sprawa po appellacyi wraz przy­
pada. Upraszam takoż pamiętać o powinnym bydź zemną 
rachunku , i w zględem tego zgłaszać się do powdatow’ego 
Miasta I/idy. Datt. 1818 miesiąca augusta 2g dnia.

Jan Szukiewicz Porucznik W oysk Pollch regent grani­
czny P ttu  łidz.

5 . h  B atH xeifb  K y n u b i  B a p m a e -
c n ie  HMbioinu MectTTb n 3B h cn in m b , Mtrio ohm Ha 
6 y f ly m e ii  H o a 6 p b  i\ibcaij[b BapuiaBCKofi f l p - -  
MOHKb p a 3 U o a a r a io m c a  HwbniŁ M a r a 3im b  % 4 0 -  
Bo/ibao cHuStKeHHbiń H3b Hafiay'ttiJHXi* c o p -  
niuB-b cyuHaMH , j t a K t  m o :  I'epaiiRKHMH , H u -  
4epaaH4CKHMn u  ([)panny3CKHM H, b o h  b y ł y m i *  
i ip o ^ a n a m b  h c  inoKMo n o  ubnaM is, naK b  ku  c a -  
Mbjxi. S a B c ^ a x L ;  h o  e u te  h n o  BhirofliibHiUHMb 
ą m i  noKyniitHBOBTs, c o  BCt7KHMt> rnuiaHicMis a a -  
cay jK nrnb  n x t  4 o n b p e H n o c n ib  o 4 o 6 p o ra b  n p o -  
4«H3Utnxcfl m oB apoB b . t l p a  HeMb peKOMeH-
4 y io m i .  c e 6 a  1> .  n p n b 3 a tn a rb ,  Hm o o i ih  EaioMl* 
u  Bw HxeHb HMbiomb c i ta a 4 b  m o R a p o B t  u a  Mb4- 
Hofi ya tn jjb  4 B o p u b  l ’p a t j ia  I Io rn o n K an o  n o 4 t  
N  4 8 2 ,  Kani. m o: C y K o n b ,  Ka.3HMHpoBt>* K a p m t ,  
p a 3 H b ik b  m K a n b ix b  M arnepifi  h Ha łKH7ięmitn, 
K o m o p b ie  6 y / iy n i i ,  n p o 4 n B a n ib  h b ł  pasH H ity  n o  
ya ibpenH b iM b  i^bnaM b. T a b o b o R  CH3 a 4 >, n a -
nojiHeHtj 6y 4 emt> B cer4a  CBbłKHMR h M04HbiMfc 
m oB apoM b.

Blohm und Oehmichen in W arschan, geben sich die 
Ehre. anzuzeigen, dass sie auch in der nachsten W a r-  
schauer november messe , ein wohl sortirtes Commissions 
Lager von^ den besten Górlitzer, h iederlander und Fran- 
zósischen Tiichern haben , uird nicht um zu den fabrick- 
Preisen verkaufen, sondern auch ferner bemuht seyn wer- 
den , das Vertrauen ihrer resp. ■ Abnehmer , durch schóne 
W^aare und eine aufricłitige Behandlung zu verdienen. Zu- 
gleich cinptehlen sie Durch-Reisenden ihre Ausschnitt- 
Handlung M eth -G asse  im 1’otockischen Palais Nro. 482 
woselbst allc Sorten Tucher und Casimirs, Cords, Trikots 
und VVestenzeuge , zu den billigsten, festgesetzten Preisen 
zu haben sind, und welche immer mit neuen W aaren  
versehen wird.

Podaję do gazety Kuryera Litewskiego d. 3 septembru 
1818 r. Salomon Nej man.


